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Stadion  żąda rękojmi j  bezpieczeńs twa dia ce­
sarza Na d ni u  iStym maja,  gdy J. C.Mosć W i e ­
deń  opuści ł ,  były tu  nagroma dzon e  wsze lkie  
żywioły ana rch i i  i reakcyl ;  W i e d e ń  je  odże ­
gnał,  a de pu fo w any  Stad ion  żąda rąkOjmij?  
Później  zawiązało się towarzys two zwierzoh- 
nicze, złozone z samych poczciwych m ężó w ,  
którzy nie pos ieda jac najmniej szych w i a d o ­
mości  rządzenia nie mie li  innego p r z e w o d ­
nika, prócz czystego sumienia  i mi łośc i  ku  
cesarzowi,  i k tórzy do dziś dn ia  u t rzyma ł  
spókoj,  a a e p u t o w a n y  Stadion  żąda r ęk oj mi j?

Ludy Austryi ,  siedzą tu  ob ok  siebie,  I 
mówią ,  ze J. C Mość może  powrócić ,  Ze jes t  
bezpi ecznym;  a de p u to w a n y  Stad ion żąda 
r ęk o jm i j?  Jeźl iby ktoś  m ia ł  p r a w o  żąda 
nia rękojmi j ,  to by łby  n im  sejm jedynie

Nie p o d ob na  znaleść szlachetniejszego se r ­
ca, nad serce i.  C Mości, lecz po t ró jn y  sza­
n iec go otacza, k tóry  go od l u d u  przedz ie la  
i oddala.  Ufr.ość za ufność,  to izba wyrzec 
powinna .  (Długie oklaski.)

P i l l e r s d o r f  L t  zabiera głos w tej u 
roczystej  chwi l i ,  czyni to dla tego, aby toli 
tej deba ly  na właśc iwą  sprowadzić  drogę .  I 
on zgadza się zupe łn ie  na to, aby min is te -  
l ju m  teraźniejsze wsp ie ra no  wsze lk iemi  s n a ­
m i ;  j ednakże  czasy ouecne lak są ważne,  Ze 
t rzeba koniecznie wyrzec się wszelkich n a ­
mię t nośc i  s t ronniczych.

Co się tyczy Dos tępowania  dawnego mi-  
* l ^ i i i s t e r ju m ,  poczuwa on się do obowiązku  

udz ie lenia  nas t ępnych  objaśn ień w  tej m ie ­
rze:  Gdy po w y p adk ach  m a r r o w y c h  u t w o ­
rzono  m i n i s te r ju m  od po wiedz ia ln e ,  pos ta ­
no wi ło  ono uroczyśc ie  wszystkie  przyzwo 
lenia w  całej  ich rozciągłości  urzeczywi 
szczeć, w  skutek  czego było ono aż do maja 
w  tem m n ie m a n iu ,  ze działało zgodnie z 
w olą n a r o d u  !— lecz w ypadki  w  ma ju  n a p r o ­
wadzi ły  je  na inne  przekonanie.  Z tego p o ­
w o d u  poczuło ono się do o b o w ą z k u  poda 
m a  się do dymisy i  p o m im o  to jednakże  
pros i ło  J C Mość o zaspokojen ie  przędło  
, onych  wymagań i o sankc jonowanie  tychże.  
Rzeczone m i n is te r ju m  sądziło się być obo- 
wiązanem do takiego pos tępow an ia  Jeźli 
zatem dzisiejszp m in is te r ju m  uznawszy to 
za p ow in no ść  swoją,  nag lącemi p rz eds t aw ie ­
n iami ,  zawezwało I C Mość do p ow ro tu ,  
zwracając oraz u w a g ę  Jego na niebezpieczne 
s kut k i  n iewype łn i en ia  tej prozby,  tedy p o ­
s tąpi ło ono tylko jako  dalszy ciąg dawnego 
m in is te r ju m  całkiem ko ns ek we nt n ie  i we dl e  
pow inno śc i  Na to zgadzają się wszyscy lecz 
co do sposobu wykonania  tego zachodzą 
różne  zdania W  tej mierze,  co się tyczy jego 
oaoby,  ni« może  on w  żaden sposób p o c h w a ­
l ić d e p u to w a n e g o  C la udego ;  jakkol
w j e k  b o w i e m  i wie lka  i rozciągła j e s t  w ła ­
dze sejmu,  za jmuje  on przecież ca łk iem in 
ne  s tanowisko  w  obec m o n a r c h y ;  żądać, co 
gorsza rozkazywać  nacze ln ikowi  pańs twa  —- 
m e  można  (Oklaski.)

G o i d m a i k  Pe wi en  s ławny poe ta  po-  
wLedział n ie gdyś .  „ze w  ludzkiem życiu są 
czasem chwi le  takie,  w  k tó rych  człowiek 
czuje się być  b liższym B oga“ — chwi l  Lą- 
k i c h  od m ai  ca iuż w ie le  up łyn ę ło ,  a obec­
na j est  j'edną z takich. My nie możemy cze­

kać na odDOwiedi, my  ją  urobić  p o w in ni .  
Jest  to rzecz szczególna i nie do pojęcia,  
j a k  rozmai te  zachodzą zaania,  co do w y p a d ­
ków m a rcow ych i majowych.  Wyp ad k i  m a r ­
cowe, k tó re  oczywiśc ie~wypłynąw?zy ze źró 
dła rewolucyjnego ,  zadały ostateczny cios 
abso lu tyzmow i ,  po wi ta ły  wszystkie p r o w i n ­
c j e  z radością w yp ad k i  zaś majowe,  k tóre  
wcale  nie Dyły wym ie rz on e  przećiw I ronowi ,  
k tó ry ch  je d y n y m  ce lem było zgruchoian ie  
feudal izmo arys tokracyi ,  znalazły m n ó s tw o  
nieprzyjaciół .  Jakaż okol iczność w całym 
ru c h u  tym, mogłaDY pos łużyć za do w ó d  le ­
go, Ze zamierzano  cośkolwiek przeciw'  b e z ­
pieczeństwu! t r o n u ?  Przyzwolenia  owe jes t  to 
zdobycz po  Łych nieprzyjaciołach którzy 
wszelkie następstw!* r u c h ó w  m arcow ych dla 
s iebie zagarnać chcieli  D ep u to w an y  Stadion 
p o w o ły w a ł  się na to, Ze wyrok ten w yszedł 
z u r zędu ,  on zaś po w oł u je  sie na tc że z 
u r zęd u  n ie  je d n o  juz  wys i ło  k łamst wo .  (Ż y­
we oklaski.) Zarzucano lu pewnej  zwierz­
chności ,  j a koby zagrażał^ bezpieczeńs two t r o ­
nu'; czyliż w  działaniu zwierzchności  lej, da 
się wyszukać  choćby je dna  okoliczność,  któ- 
raby ten zarzut  s t w ie r d z a ła ’ Zwierzchność  
ta ogłosi ła  i s tnienie swoje jako zależne od 
w y r o k u  s e jm u ;  p ło n n a  to w ięc  pode j rz l i ­
wość — a lb ow ie m  wszyscy lu obecni  
znają bardzo  dobrze  te powod y dla k t ó ­
rych  J. C. Mość ociąga się -z po w ro te m .  
Musi  on przeto  popier ać  wniosek  czeskiego 
deputo wanego .  Oprócz  tego w s p o m in a  p is ­
mo J. C. Mości o up o w ażn ie n iu  se jmu;  sejm 
nie tylko jes t  upoważnion y ,  sejm jes t  sa­
m ow ła dn y .  (Ż y w e  oklaski.)  Jego p o d o ł a n i e m  
jest ,  nadać  p a ń s t w u  konstytuc ję ,  przezco i 
na m o n a r c h ę  spłynie część sam owładnosc i  
W adres ie  nie można  ani  p ros ić nr.i rozka­
zywać, ale godnie  pow ażnym i  s ł o w y , jak 
przystoi  dla sejmu,  przeds tawić  to ,1. C. 
Mości, że od spiesznego p o w r o t u  Jego za­
leży nie tylko do b ro  ludu  ale i t ronu.

B r e s t l :  Sprzec iwia  on się temu,  aby pro-
1sic ce sa rza : sejm nie tylko może  ale i p o ­

win ien  żądać, gdyż obowiązkiem jego  jesl. 
siarać się o to wszystko,  co ustala dobro 
n a rod u  My chcemy,  m ó w i ł  on, mo narch i i ,  
my chcemy demokra tycznej  mona rch i i ,  a l ­
b o w ie m  taka jes t  najstosowniejszą dla  lu 
d o w  naszych,  bo io ustala t rw ałość  władzy 
najwyższej ,  bo to najlepiej  zabezpiecza od 
anarch i i ;  lecz jezli  wszechwładza  jes t  rozer 
waną .  jeś l i  cesarz tam a sejm tutaj  działa, 
natenczas u p a d a  powaga  r z ą d u ,  natenczas 
skład p ań s t w a  gorszy jest  nizl i  kazdykol-  
wiek  inny,  a lb ow iem do n iedogodności  w y ­
nika jących  z m o n a r c h i i ,  przyłącza jeszcze 
i niekorzyści  rzeczypospoli tej .  Trzeba  zatem 
starać się o 10, aby p o w ró t  cesarza rychło  
nastąpił .  Cesarz pow in ie n  powróc ić ,  — kto 
b o w i e m  przyją ł  j akowyś  urząd  na siebie ten 
go i p ias t ować  powinien .  (Oklaski t

Cesarz jednakże  n ie  może p i as tować  s w e ­
go urzędu ,  ' jeźli nie  zasiada w  izbie se jm o­
wej. On sam tu hyc powinien,  wyjąwszy w  
razie absolu tnego  n iepodobieńs twa ,  a i w t e ­
dy zależy to od przyzwolenia  sejmu,  czyli i 
j akiego chce zastępcę.  (Żywe oklaski ,  szcze­
gólniej  w  kończynach izby.)

B o r r o s c h ;  Hr.  Stadion pw wiedz ia ł ,  ze 
cesarz nie  może dbać tylko o W ie de ń ,  ale 
o całą m o n a r c h ię ;  wszakze tu właśn ie  są 
zgromadzeni  zastępcy całej .m o n a rch i i ; każda 
m n a  część m o narch i i  j es t  pa r t i ą  tylko Nie 
może  on  W i e d n i o w i  o dm ów ić  tej p o c h w a ły ,

jaka m u  przynależy ze zaszczytne p o s t ę p o ­
w an ie  jego mieszkańców I przecież m u s i  się 
zapytać,  ile do tego przyczyni ła się władza  
d a w ny ch  zwierzchnusci .  k i e d y  mieszkańcy 
W i e d n i a  dotychczas godnie  się zachow ywali,  
czyż nie bę dą  jeszcze gor l iwiej  s taral i  się o 
u t r zymanie  pokoju,  j eś l i  cesarz po śród  nieb 
będz ie?  Nie podnosi  on lu  g łosu  tylko dla 
tego,  aby W ie dn io w i  okazać swTe zaufanie,  
nie,  sejm żąda p o w ro tu  cesarza iV imieniu 
wszystkich l u d ó w ;

Nic u k ry w a jm y  lego.  ze s toimy nad prze­
paśc ią ,  gdzie idzie, o i stnienie mo narch i i ,  o 
wojnę  domową.  Se jm zdaje się być  w y b r a ­
nym do proDy b e z p i e c z e ń s t w a — (oklask i . )  
Każdy d e p u tow any  g o tó w  jest  poświęc ić  m a ­
ją tek  i życie, nie idzie tu  o bezpieczeńs two 
383 ludzi  w e  W ie d n iu ,  (w b i tw ie  nieraz 
więcej  padpie  ludzi),  lecz o do br o  całej  m o ­
narchii , -  o bezpieczeńs two ojczyzny. S tano­
wisko se jmu  jest  w y ją tk o w e ,  jak  nigdy  nie 
b y ł o . ' G d y b y  stan teraźniejszy był  już  u r e ­
gu lo wa ny  i konslytucya  już dana,  niemiałby  
sejm p raw a  s tawiać  się wyżej  nad władzę  w y k o ­
nawczą.  Jakkolwiek  teraz rzeczy stoją, możemy 
i p o w in ni śm y  dalsze t r w an ie  se jmu od p o ­
w r o t u  cesarza zawisłem zrobić.  Mowa więc  
niech idzie od serca,  n iech niesie podz iękę  
i cześć, n iech się stara zaufanie zyskać za za- 
ulanie.

M i k l o s i t c h .  Pytan ie  b y ł o ,  kto ma u ł o ­
żyć ad re s?  Odpowiedz iano  deklamacyami ,  
to nie p ro w adz i  do celu, dlatego  zaniechaj ­
my debat ,  a pyta jmy kto ma adres  ułożyć.

l i m l a u f t -  Najprzód t rzeba  się o s ta no ­
wisko zgodzić, z którego  w y jd z ie m y ;  inaczej 
nie możnaby adresu  ułożyć Popi er a  Klau- 
dego, że zastępcy n a ro d u  udz ie lnego  prosić  
nie mogą.  Monarcha  nie może  chciec co in 
nego jak  naród .  Nic można  przypuszczać , że 
m o n a i c h a  nic ebe e ,  on chce ale llifi p rze­
szkadzają. Wnos i ,  aby wy dzia ł  obrać  do u to 
żenią adresu .

J e d e n  z d e p u t o w a n y c h :  Depu towani  
siedzą tu,  uznawszy  rewołucyę .  Jesl  n ieprzy­
jac ie lem autokracyi ,  demok racyi  i wszys tk ich 
kracyi  Nikt  nie  powin ien  p a n o w a ć ,  p a n o ­
wanie  należy rozum ow i ,  m onarch a  reprezen  
tuje  rozum udzielny na t ronie.  (Śmiech. )  Na 
to trzeba uważać  i z u szan owa ni em  mówić .

K u d l i c h  To na jważnie jszy krok  dotąd  
z uczynionych od izby, nie t rzeba  się spie­
szyć. Młoda  Aus trya  jes t  herku les em  na roz­
stajnej d rodz e ,  a ibo  t rzeba podać a d r e s ,  
któryby  sejm p o d k o p a ł ,  albo też a d r e s ,  
k tóryby  w y ra z i ł ,  żeby cesarz wraca ł  do za­
poznanego  W ied nia .

D o b b l b o f  odpiera  zarzut,  j akoby we  W i e ­
d ni u  nie było wykonawczej  władzy.  Jest  t a ­
ka władza.  Przedewszystk iem należy się chv a- 
ła gw ardy i  i władzy,  k t ór a  z wol i  l udu  po­
wsta ła,  spokuj  u t rzymała ,  i dziś w  nocy d o ­
wiodła ,  że tenże zachować potrafi.

S t a d i o n :  On nie powiedz iał ,  że minis te -  
r yum  cesarzowi od jechać  radziło.  On tylko
0 fac tum mówi ł .  Wtenczas  t rzeba  było,  t e ­
raz nie.

S t r c h b a e h  po zapytaniu iżby wszywa do 
g łosowania  nad wniosk iem Haus ch i lda ,  bo 
przez przy jęcie tegoż i wn io sk i  Hagenauerą
1 \ i o l a n d a  przyjęte będą,

B r e s t l  chce ,  zeby aż j u t r o  nad adre sem 
radzić,  (zewsząd dziś j eszcze.)

S t r o h b a c h  m y ś l i ,  żeby , się zgromadzę;  
nie teraz rozeszło w  sekeye,  podz ie l i ło  tam 
deputacyę .  i wydział  do wy pracow ani a  ad re su  
obrało , 1 p o p o ł u d n i u  zn ow u się do ob ia d
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zeszło. Tym sposobem możnaby adres  bez 
s t ra ty  czasu odesłać.

T i  o l a n d  pyta  m in is t r a  wo jny ,  czy da ł  
rozkazy ga rn izonowi  do sa lu towania  przed  
zg ro mad zen iem  państwa.

M. L a t o u r :  Garnizon jes t  za wiele pa- 
t ryo tyczny ,  ażeby j e m u  dawać tak ie  r o z ­
kazy, zresztą n ie  p o jm uj e ,  j ak  moZna sa lu ­
tować  przed  kaZdym człowiekiem,  kiedy się 
nie różnią  odznakami.

T i o l a n d  pr os i  minis t ra ,  aby oficera, k t ó ­
ry wczoraj  straZ w  b u r g u  kom ende ro wa ł ,  do  
odpowiedz ia lnośc i  poc iągnąć ,  bo o n ,  kiedy 
se jm na  uroczystość  Żałobną przechodzi ł ,  nie 
tylko nie da ł  rozkazu do s a lu tow ani a ,  ale 
s ta ł  z cygarem w ustach,  a żołnie rze opar l i  
się o po ręcz ,  a przecież pow in ien  był  w i e ­
dzieć,  Ze sejm przechodzi ,  bo gw ardya  sa lu­
towała.

M i n i s t e r :  Nieomieszka tego wypadku
poszukiwać.

S i e r a k o w s k i  pros i  mi n is t r a  w o jn y ,  za­
raz j u t r o  rezu lta t  ś ledztwa zgromadzen iu  u- 
dzielić.  -

M i k l o s i t s c h :  Pytanie,  j ak  mają  być d e ­
p u t o w a n i  o b i e r a n i , czy p o d łu g  wydziałów,  
czy p o d ł u g  p ro w in c y i ,  jeszcze nie rozstrzy.  
gn ione ,  n iech  izha to uchwali .

M a y e r :  Niema jeszcze w ni o sk u  w tym 
względzie,  zatem prezydent  nie może  na to 
py tan ie  odpowiedz ieć ,  j ed na k  pozwala  sobie 
z robić w tej mierze wniosek.  W  o d p o w i e ­
dzi  Jego  Ces. Mości wyrzeczono,  Ze zg ro m a­
dzenie nie se jmuje  wolno,  on zaś sądzi, Ze o b e ­
cność tu ta j  d e p u to w a n y c h  naj lepszym d o ­
w o d e m ,  że woln i  m ężow ie  w o ln o  sejmują.  
Zeby zaś w ad res ie  cały naród  był  zas tąp io­
ny, więc w n o s i ,  aby deputacyą  lak złożyć, 
iżby się zgromadzenie  podz ie l i ło  p o d łu g  pro-  
wincyj ,  i z każdej  j eden  d e p u to w a n y  był 
obrany .  T y ro l sk ie m u zaś ludowi ,  aby oznaj­
mić ,  że to jes t  wolą także jego  d e p u t o w a ­
nych,  a wtenczas ten dzielny naród  p ew ni e  
s ię  do  ogólnego  s tanowiska  Austryi  p o d n i e ­
sie. W  tym celu w n o s i , aby deputacya  
wzm ocnio ną  jeszcze była przez dw ó c h  d e ­
p u to w a n y c h  z T y r o l u ,  t. j . ,  przez Strassera 
i Klebe lsberga ,  bu rm is t r za  z In sbruku .  W n i o ­
sek ten jedn og łoś n ie  przyjęto.

P r e z y d e n t :  Jeszcze t rzeba  oznaczyć dzień 
i godz inę  przyszłego posiedzenia.  Dla w a ­
żności  ad re su  porządek  dz ienny taki  będz ie
I. Odczytan ie  p r o t o k o ł u  teraźniej szego p o ­
siedzenia.  2. Ogłoszenie rezu l ta tu  w yb o ru  
deput acyi .  3. Obrada  nad  pr o je k te m adresu.

N e u w a l l ;  Szkoda  m a rn o w a ć  czasu,  mo- 
żnaby  teraz jeszcze nad regu la m in em  o b r a ­
d o w a ć ;  każdy dzień kosztuje pa ńs tw o 3000
zir. (Niechęć. )

M a y e r :  Ta przyczyna byłaby w innym 
czasie bardzo prak tyczna ,  lecz dzisiaj u m y ­
sły za bardzo  wz ru sz on e ,  aby o czem in- 
szem jeszcze myśleć mogły.  Na zapytanie 
prezesa  zgromadzenie  przystaje na (o ,  aby 
s ię  o fi dla o b r a d  nad adre sem zgromadzić.  
Pos iedzenie kończy się. o 1 2 / ,  godzinie.

S ió d m e p os ied zen ie  sejm u po zagajen iu  
dnia 20. Lipca.

O b r a d y  n a d  a d r e s e m  d o  J. C. M o ś c i .  
Posiedzenie  zaczyna się o 7 /  godz in ie  w w ie ­
czór pod  p r z e w o d n ic tw e m  pierwszego wi ce ­
prezydenta  S t roh bacha .  Na ławce  minis te ry-  
alnej  siedzą Bach, Dobblhof ,  L a t o u r .  Horn- 
bo s t l  i S chw arze r .  Prezydujący o twiera  p o ­
s iedzenie  ozna jmieniem,  ze do  w y p ra c o w a n ia  
ad re su  przeznaczoną komissya  prące  swoje 
d o p i e r o  o %  na  6 skończyła.  Jeszcze z p ó ł  
godz iny  upłynie ,  n im przez l i tografią roz-

iat iozony adres  będz ie ,  wnosi  za tem,  aby 
przez sekre ta rza  po m a łu  odczytany  był,  aby 
go przyna jmnie j  odpisać m o ż n a ,  i tak cho ­
ciaż ogólną  deba t ę  rozpocząć.

W n io se k  ten przyjęto jednogłośnie .  Zanim 
jednakże  przys tąp iono  do wykonania  tegoż, 
u wi ad am ia  prezydent  zgromadzenie  o r e ­
zul tacie pr zeds iębra nych  po ra n n e m  pos ie ­
dzeniu w y b o r ó w :  wedle  tego w y b ra n o  dla 
komissyi  mającej  wypracować  adres  do c e ­
sarza następujących  c z ł o n k ó w :

W  lszym oddziale K a j e t a n a  M a y e r a .
., 2gim „ Prezesa Schmidta .
„ 3cim Alberta Neuwal l .
., 4tym Alojzego Praszaka.
., Ótym „ Leopolda Neumanna .
,, fit.ym Karola Claudiego.  ---
.. 7mym „ Alojzego F ischera.
- Smyrn „ Max. Machalskiego.
.. fitym Franciszka Hajmerla .
Depulacją do J. <J. Mości,  w y brano  z róż­

nych gube rn i i  j ako  t o :
z dolnej  Aust ry i  Prezydent  Schmi t t .
z górne j  „ — Alojzy Fischer,
z Czech Alojzy Borrosch.
z Morawi i i Szląska— Józef Weiss,
z Galicyi X. B: Wierzchlej ski .
ze Styryi  — Karol Engelhofer .
z k ra in  nadbrzeżn .— Karol Calinelli-
z Il l iryi — Tadeusz  Lunner.
z Tyro lu  — F e rd y n a n d  Stóckl.

Oprócz tego wed le  p r z edp oł ud n io w e j  u 
chwały  sejmu,  pom noż ą  tę depu tac ję  ty r o l ­
scy de put ow ani ,  Alojzy Sfrasser,  i H ie ro ­
n im Klebelsberg,

Na wezwanie p tezydującego,  sekreta rz  1*1* 
lepi tsch odczytuje na s tępny  adres.  

Najjaśniejszy panie!
Sejm konstytujący,  zagajony "przez zastępcę 

W C. Mości, dowiedz ia ł  się dziś od m i n i ­
stra, że W. C. Mość, najwyższą obecność  
swoją,  lub innego Altcr Ego  nie poczytujesz 
ta  p o t r zebn ą ,  dopóki  sejm nie pos tanowi  
us taw,  i że przedewszys tkiem musisz  w przód  
W. C. Mość. p rzekonać  się, o wolności  dzia­
łań prawodawczego zgromadzenia  w  każdym 
względzie,  ho W.  C. Mość sądzisz się o b o ­
wiązanym do tego dow o d u  pieczołowi tości  i 
miłości  ukochanym p o d da nym  swoim,  ku 
zabezpieczeniu icli p raw.  Na te s łowa W. 
C. Mości w oln o  wybrani  reprezentanc i ,  w y ­
zwolonych Austryi ludów, powzięl i  uzasa­
dnion ą  obaw ę o dobro,  nawet  o byt  ce­
sarstwa,  i uważa ją  za najświętszy swój o b o ­
wiązek,  wypow iedz ieć  jawnie,  ze bez u ś w i ę ­
conej osoby naczelnika rządu,  w  d o ś r o d k o ­
wym punkcie  konstytucyjnej  monarch i i ,  w 
miejscu posiedzieć  se jmowych,  u s te ru  w ł a ­
dzy pańs tw,  juz się d łu go  obejść nie moze.  
Wyrazy  W.  C. Mości dają przecież tę o t u ­
chę,  ze W. C. Mość raczyłeś nie zahaczać 
o powinnośc iach  względem l u d ó w  połączo 
nych miłością t ronu  i przyrzekłeś  wróc ić  w 
progi  zamku przodków Twoich ,  skoro  prze ­
konasz się, że zgromadzenie  se jmuje  s w o ­
bodnie.

Sejm oświadcza jednomyśln ie ,  w obl iczu 
Aust ryi .  w obliczu Euro py ,  ze nie tylko u 
czuwa się wolnym,  ale w  zupełnym p r z e ­
świadczeniu swej wolnośc i  naradza się nad 
kons ty tucyą  ojczyzny. Najjaśniejszy P a n i e ! Mę ­
żowie wolno  obrani ,  obdarzeni  zaufaniem w o l ­
nego ludu ,  poczytawaliby za zdradę  przec iw 
te m u  ludowi ,  pozos tawania w  miejscu,  gdzie- 
by n ie  miel i  najzupełniejszej  wolności  r a ­
dzenia i działania.

Kiedy zgromadzenie sejmuje,  kiedy z g r o ­
na sw ego  wysyła re p re z en ta n tó w  wszystkich 
części k r a ju  do W. C. Mości, aby cesarz k o n ­

s tytucyjny mógł  dzieło ch lubnie  rozpoczęte,  
do pro wa dz ić  wraz  ż zastępcami  swych lu­
dów,  do szczęśl iwego końca,  wszystko to 
jes t  na jpewnie jszym d o w o d e m  i niezaprze­
czoną ręko jm ią  wol nego  w  każdym w zg lę ­
dzie, działania  sejmu,  i to wolne  działanie 
tylko w-tedy mo g ło by  być  zakwes t jonowanem,  
gdybyś Najjaśniejszy Panie  nie s ankc jonował  
konstytucyi  od mawia jąc  wysokiej  obecności  
swojej .  ‘

Najjaśniejszy Panie!  wdzięczne ludy A u ­
stryi ,  przez swych r ep rezen ta n t ów  zg ro m a­
dzonych  w  W ie dn iu ,  Żądają od W.  C. Mo­
ści niezwłocznego p o w r o t u ,  jako d o w o d u  
przyrzeczonej  o jcowskiej  p i eczołowi tośc i '  1 
przywiązania — i nie p o w in n y  zataić, że 
dłuższa nieobecność  W. C. Mości, w t r ąc i  
w o t ch ł ań  n iebezpieczeńs twa p a ń s tw o  i d y ; 
nast ję i to dobro ,  j akie  rodzicielskie serce 
do b ro t l iw eg o  m on a rc h y  przygoto wa ło  w o l ­
nym l u d o m  swoim,  nie dojdzie tak rychło  
do pożądane j dojrzałości .

W  zaspokojającem przeświadczeniu  d o p e ł ­
n ionego obywate l sk iego  obowiązku  pozos ta ­
ją podpisan i  W. C. Mości w i e r n i e ......

L ó h n e r  wyznaje,  Ze z ub o le w an ie m  w  tak 
ważnej  chwil i ,  mus i  sprzeciwić się przysp i e ­
szeniu adresu.  Wszakże  zdaje m i  się rzeczą 
konieczną,  kiedy se jm po raz p ie rwszy  prze ­
mawia  do t r onu ,  ważyć wyrazy i myśli .  Nie 
chce on się zapuszczać w szczegóły, ale przy­
znać musi ,  że styl wcale m a  się n iepodoba .  
W p r a w d z i e  lud nasz nie nauczył  się jeszcze 
czysto mówić ,  i nikt nie może brać  m u  te ­
go za złe, jeźl i  m ó w i  za ostro,  lecz on z w r a ­
ca uw agę  tylko na to, co jest ,  i na to, cze­
go niedostaje.  Tok myśl i  zanadto  rozwlekły  
i często się powtarza.  W  ca łym adres ie  b o ­
wiem l.ylko dw ie  myśl i  są uwyda tn i one ,  m i a ­
nowicie,  że sejm ma to przekonanie ,  iż p o ­
w r ó t  Jego Ces. Mości  jest  koniecznym,  i że 
se jm  je s t  w o ln y m .

( H a ls u j cią/j n a s tą p i.)

Ministe ryum przedłożyło  zg romadzeniu  za­
rysy d w ó c h  następujących  u s ta w :

1. Zarys u s ta w y ku  zapobieganiu  g w a ł t o ­
wn y m p rze ry w ani om  ob ra d  se jmu konsly-  

tującego.
§. 1. Każdy g w a ł to w ny zamach na zg r o ­

madzenie  s e jm ow e ,  k tó re  ma  na celu n a r a ­
żenie istnienia jego  na n iebezpieczeńs two 
lub nadwerężen ie  wolnośc i  obradow an ia ,  p o d ­
lega jako zbrodnia  zagrażająca bezpieczeń­
s twu  pańNtwa, kaze ciężkiego więzienia od 
lat  lOciu aż do 20stu.

$. 2. Wszelkie wzywanie  publ iczne  do 
g w ał to w n eg o  zamachu na samo zgromadzę 
nie se jmowe lub tez do gw ał to w n e g o  nad 
w eręzenia  wolnośc i  o b r a d , p o d p a d a  jako  
zbrodnia  zagrażająca bezpieczeństwu pańs twa,  
karze c iężkiego więz ien ia  do la t  lOciu.

i  -3. Osądzania takich karygodnych  w y ­
s t ępk ów  ma dziać się w drodze  j a w n e g o  
sądowni c twa  przy pomocy przysięgłych.

II. Zarys us tawy ku zabezpieczeniu os ob i ­
stej wolności  cz łonków se jmu kons tytu-  

jącego.

Si. 1. Żaden członek zgromadzenia  pa ńs tw a  
n ie  moze  dla wyrzeczonego podczas obrad  
se jmowych zdania,  j ak  d ługo  sejm t rwa,  i po 
ukończeniu  tegoż do odpowiedz ia lnośc i  być 
poc iągnię tym.

ji>. 2. Żaden cz łonek zgromadzenia  pańs tw a  
nie moze  być  podczas  se jmu bez wyraźnego  
pozwolenia  se jmu  prześ ladowanym lub  w i ę ­
zionym, wyjąwszy złapanie go na gorącym 
uczynku przy po pe łn ia n iu  zbrodni ,  a i w  tym 
razie p o w in ie n  sejm na ty chm ia s t  być  o tero 
u w ia d o m io n y m  i n dalsze rozporządzenie  
zapytanym-

D rukiem  Piotra Pillera.


